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KURYER LITEWSKI
T •• . . • . . -  .  - • '  '

W W ilnie w Piątek dnia 19  Czerwca v. s. 1 825 roku.

W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

W i l n o .  r
^aw czora  przybył tu  J W . Rzeczywisty Radca 

Tayny,Senator Państwa, K urator tuteyszego Cesar
skiego Uniwersytetu  i wielu Orderów|Kawaler jN o -  
wosilcow.

Dokończenie artykułu  z Razania  o pomniku dla 
W . X iązęciaD ym itra  Dońskiego i prawideł o- 
siedlenia p rzy  nim  wojowników.

§ 4 . W  każdem zdarzeniu za niezmienne po
stanowi się prawidło. Pomienionym osiedlanym 
Wojownikom, urządzić nietylko wolne od niedo
statku, ale tez w pewnym stopniu przyjemne mie- 

\ szkanie, ażeby po podjęciu niebezpieczeństw ku do
bru oyozyzny, na straży u pomnika dawney krajd 
sławy, nienowe kłopoty go spotykały, ale spokoy- 
ny i przyjemny odpoczynek, na laurach błogosła- 
Wioney rodziny, w bliskości ś. popiołów bobatyrów 
Współziomków.

§ 5. Do przeznaczonego na ten cel gmachu 
Pr *ydadząsię chociaż nie okazałe, aje w guście pię
knym wzniesione budowy', jako to: kościół pański 
pod imieniem ś. cudotwórcy Sergiusza  (jako jedney 
z głównych osób wtedy działających) ; niewielka 
biblioteka, złożona szczególniey z xiąg historyi oy- 
czystey; spóiDy Łgród owocowy, ogródki kwiatowe 
przed mieszkaniami i t. d.

§ 6. Oprócz zwyczaynego wyznaczenia dla 
inwalidów, w miarę zasług każdego z tycli osadni
ków, stosownie do ich stopnia ustawami przywia- 
zanpgo, otrzymają pewne wydziały ziemi na polu 
Kulikowem, proporcyonalnie do swoich stopniów 
W posiadanie dożywotnie.

§ 7. Dla zarobienia, na rzecz ich, pomienio- 
nych wydziałów ziemi, równie jak i ku pomocy 
w ogólności tego zakładu, przeznaczony będzie ka
pitał, który na tenże cel złożony zostanie w izbie 
powszechney opieki gubernii tulskiey.

§ 8.0 bowiązkiem osadników Krasno-Chołmeń- 
skich będzie samo tylko dozieranie nietykalności 
pomnika D ym itra  Dońskiego i świadczenie o da- 
wney sławy oyczystey*

§ 9- W  kościele ma bydź codzień nabożeń
stwo, a w sobotę naybliiszą d. 26 października, na
zwaną ł-*ymitrowską na K rasnym  Chełmie ma się 
odprawiać corocznie nabożeństwo żałobne, wielkie, 
za dusze P°ległych na równinach Kulikowego pola, 
W obronie oyCły7ny  ̂ kończące się dziękczynnemi 
modły za ° becue błogosławieństwo Monarchii R0s- 
SyyskieV, z Pro’bami o długie lata dla Nayjaśniey- 
Szego Domu t^esarza Jego Mości i walecznych 
woysk Jego. tę połączoną uroczystość dawney 
i nowey sławy, mogą sję ZgroOTadzać, za Naywyz- 
szem naznaczeniem, z bliższych okolic dla parady
W o y s k o w e y  półki 1 b a ta l i o n y  woysk Cesarsko-Ros- 
syyskich służbę Fełn*ących.

§ 10. Ażeby obchod ten więcey jeszcze na
rodowym uczynić, zaprowadzi się jarmark Krasno- 
Chołm tński, z którego ustanowione pobory obraca
ne będą na pomnożenie^ kapitału tey osady.

§ i i .  Dla przy wiedzenia do skutku wyliczo
nych zamiarów i ułożenia prawideł szczególnych 
dla tego zakładu oyczystego i dobroczynnego, u- 
stanowiony będzie czasowy komitet.

§ 13. Po dokonaniu osiedlenia strażników  
pomnika D ym itra  Dońskiego, urządzona będzie 
zwierzchność i przepiszą się stałe prawidła d l a t e 
go zakładu narodowcy dobroczynności.

Dopeiniając tego Naywyższego rozkazu, Je- 
neral-Gubernator,Jenerał-Ad|Utant Bałaszew , wzy
wa chcących bydź uczestnikami przez zapisy o- 
fiar dobrowolnych na ten oyczysty pomnik, prze
syłając je na jegoź itrie do R azania  gdzie jest u- 
stanowiony pod jego prezydencyą K om ite t , którjr 
przez gazety obu stolio będzie obwieszczał, ró 
wnie o wpływających ofiarach, jako i o dalszych 
postępach tego narodowego przedsięwzięcia.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia  24 czerwca.

(z K uryera W arszawskiego).
Droga rocznica ogłoszenia Królestwa Polskie

go przypominająca Polakom Wielkość Łaski Uko
chanego Monarchy,obchodzoną była onegday w  Sto
licy Królestwa Polskiego, z jak naywiększą uro
czystością. Na polach pod Parysow em  wystawio
ny był Ołtarz, przy którym w obliczu Jego Cesa- 
rzewiczowskiey Mości W .  X. K o n s t a n t e g o  , ca
łego zgromadzonego woyska, tudzież licznie zebra- 
ney publiczności płci obojey, odprawiona była 
Msz . Święta, ,po k t ó r e y  Celebrujący J W .  A rcy- 
Biskup Prymas Królestwa, wśród huku dział za
intonował Te Deum, wznosząc z obecnemi do Przed- 
wiecinego modły za jak naydłuzsze i nayszczęśli- 
wsze panowanie drogiego wszystkim Dobroczyńcy 
i Oyci. Poskończonem nabożeństwie całe » oysko 
przecągnęło przed Naczelnym Wodzem. Z  powo
du uroozystości dnia tego, dane było w T eatrze  
Narodowym bezpłatne widowisko. W ieczorem 
miasto oświecone zostało. •

RA PO R T RADY STANU 
Z  działań R ządu  od czasu ostatniego Seymu.

(C i ą g  12 t y )
W IEDZIAŁ W E W N Ę T R Z N Y .

H a n d e l .
Główny przedmiot zewnętrznego handlu, zbo- 

ze, żadnego prawie^ w tych latach nie znalazło od
bytu. W ielu  powierzających spławowi do Gdań
ska, tego rodzaju zakupione zapasy, znaleźli się w 
tak trudDĆiw położeniu: iż przedano ich towar 
przez publiczną łicytacyą; a wartość produktu, nie 
zawsze wystarczyła na zaspokojenie kosztów spła
wu, składu i długiego oczekiwania.

Drzewa znaczną zakupiono ilość. Żelazo, 
cynk , potaż, skury i wełna ucierpiały na korzy
ściach, od zagraniczych urządzeń; słabe więc s ty 
gnącemu obiegowi pieniędzy przyniosły zasilenie. 
Pozostał jeden handel sąsiedzki z Państwem Ros- 
syyskiem , jako wspólna korzyść ludów, jednemu 
berłu poddanych.

Ustaliły go urządzenia w roku 1822 ogłoszo
ne , a wspólne dobro obydwóch krajów na widoku 
mające. W  celu ich ścisłego wypełnienia, wyda
na instrukeya przez K o m m is s y ą  Rządową Spraw 
W ewnętrznych) zapobiega, aby pod te dobrodziey- 
stwa nie wciskały się zagraniczne towary, z uym ą 
korzyści i obrazą systematu, w o b y d w ó c h  krajach 
przyjętego ; który do wzrostu krajowych fabryk  
wełnianych, znacznie się przyczynił-
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Roboty drogow e; po rozm aitych  punktach 
kra ju  prowadzonej w ydatk i na budowle llfcądowe, 
pomoc daw ana fabrycznym zakładom; to  wSzystko 
razem  połączone, szczególniey w W ojew ództw ach , 
gdzie zakłady fabryczne bardziey się krzewią, u - 
t rzy m u je  życie w ew nętrznego  obiegu, k tó ry  bez 
ty c h  usiłowań, o t rę tw ia łb y  zupełnie.

J a rm ark i  W arszaw sk ie ,  po uchyleniu swobód, 
daw niey  kupcom zagranicznym dozwolonych, zwró*- 
ciły  się do handlu w yrobków krajow ych i zamie
n iły  się na ta rg  wszelkich ga tunków  w e łn y , m ia
now icie  cienkiey.

Z a k ła d  spławu i  budowli statków w Rybakach.  
Z akład  tćń , służy do u trzym an ia  korzystnego 

n a  rzekach spław u s ta tk a m i , B erlm ki zwa&emi. 
P racu jący  w  nim krajow cy, Usposobią ją się do sz tu 
k i budowania sta tków . Użytki, jakie zakład tego 
rodzaju  przynosi dla h an d lu ,  podają mu środki u- 
trzym ania  się bez pomocy Rządu; a nadto: dochod 
a  niego obracany  jest na rozszerzeniezakladu.

Kotnm unikacye lądowe. 
Zapow iedziana w przeszłym Raporcie zamia

n a  sza rw ark u  na opłatę pieniężną!, w prow adzoną 
została postanowieniem W aszey Cesarsko-Króle- 
w skiey  Mości z końcem roku 1820; w przeciągu 
•więc roku  tegó roboty około dróg daw nym  jeszcze 
t ry b em  prowadzone były. W  roku  1821 opłata ta, 
zastosowana do dymów, z wyłączeniem plebańskich, 
szkolnych, k lasztornych i szpitalnych, uczyniła:

na rok 1821 zł. 2,540982.
_  — 1822 — 2,387.770.
—  —  1828 — 2,389,220.
—  — 1824 — 2,44i 284.

i przyniosła ogółem zł. 9,559,166.
feumma ta  użytą  była na budowę dróg nowych, 

u trzym anie  dróg już zrobionych i opłacenie A di 
rmnistracyi.

Budowa dróg [nowych.
Z  now ym  system atera co do funduszu, p rzy 

jęto now y system at co do porządku w budowaniu 
d róg  ; odstąpiono od roboty po rozmaitych punk
ta c h  kra ju  rozpoczętey; przedsięwzięto wyrobienie 
n ap rzód  na drogi bite tych  trak tów  , które, jako 
h an d lo w e ,  dla kommunikacyi w ew nętrzney  i z  
kra jam i osciennemi, są naypotrzebnieysze. Idąo po
dług tego prawidła.

a) U kończono w’ roku i823 t r a k t  Brzesku L i
tew ski , w przeciągu inil 25 sążni .997.

b) T ra k t  Kalisko -Poznański .. 
w yprow adzono w przeciągu — 21 —. 58,
tak, iż w roku  bieżącym do
Kalisza ukończony będzie

c) W yrob iono  następnie na 
drogi bite, pierwsze stacye 
pucztow e na t r a k ta c h  p o 
cz tow ych około stolicy, ja
ko to: do Piaseczna - - — a —. 385.
do Raszyna - -  - - —  1 — 224i.
do Jabłonny - -  - - — 2 —- __
tudzież rozm aite  drogi o-
koło W a rs z a w y  i obozu,
k tó re  ogółem czynią - — 4  — 976.

d ) Nakoniec ukończono ro z
poczęte sza rw arkam i po 
W ojew ództw ach  niektóre 
p rzep raw y  i s tacye dróg
bitych  W * rzeoiągu - - — 10 — i 633.

Ugół więc dróg b i ty ch  z koń
cem roku  1824 wynosił mil 66 sążni 2653.
Drogi te  opatrzono domami dla dróżników, 

konduktorów i s trażników, oraz dam kam i rnytówe-. 
m i i rogatkami do poboru opłat od przejeżdżających 

Oprócz dróg pow yższych, w ystaw iono k a 
szlem  funduszu szarwarkowego większe m osty  pod 
K aliszem , K oninem , Ł o w ic zem , K onaram i, Ł o m - 
źą ,  Krasnymstawern iZ ło to r y ą .

ŹSakupioco i urządzono przy ulicy N ow y- 
Ś w ia t  dom ńa pomieszczenie D y rekcy i  Jeneralney 
Dróg i Mosiów.

W  przeciągu koszta budowy jedney mili drc-

> wynosiły dotychczas około 180,000 z i  
la l .  K oszta te  nie będą się zdawać wvsnkie. ody 
się zwazy: iż znaczna część dróg powyższych w y 
konaną jest około W a r s z a w y , lub w m ieyscach 
gdzie t rudne  przepraw y wymagały sypania koszto
w nych  grobel, jak pod Kołem, K a liszem , R a s z y 
nem, S o n a ra m i,  f f  oskrzenicą, Boim iem . L u b li 
nem  i t. d.. 1

Dia przyśpiesżenia dalszey budowy dróg bi
t y c h , u tw orzono zapisy drogowe po 1000 zł. Pol. 
n a lu n a u s z u  szarw arkow ym  zabezpieczone , z pro- 
w izyą 5 o d io o  i umorzeniem w 20 latach N  e- 
dostatek  kapitałów, a z tą d  przedsiebierców, jest po
wodem: ze dotychczas zapisów tych  dopiero za sto  
tysięcy z ło tych  ty lko  rozebrano.

U trzym yw a n ie  dróg bitych .
to  f b S L S r *  . " " W *  Wtyoh, » źy.

w  roku  1821 - - -  - zł. 181,879 gr.  _
1 Ó2 2  - -  - — 2( 0,000   ----
1820 - -  - -   2q3 628 -i- 10

    182! - - - -   374,455   l2
Co wynosiło w przecięciu na rok  *1824 około 

11,000 zł. Pol. na milę. “■
. . N a nastąpienie w yda tku  tego zaprow adzoną 
jest n a  zasadzie powyższego W a s z e y  Cesarsko- 
jvrolewskiey Mości postauowienia, w m iarę  u k o ń 
czenia każdey stacyi drogi b i te y ,  opłata ód p rze
jeżdżających , 1 dochod z tego przez łicytacye pu
bliczna dzierżawiony, uczynił:

W  roku  1822 -  - - -  sh  93,428 gr. —
—  — io 23 -  -  -  * «« 120.000   __
“  r ~  - - -  .  -— '148,714 — 28
iNie był więc dostarczającym , na powyższe 

Koszta u trzym ym ania  i dozoru dróg bitych; z po-

b) Z e  drogi św ieio  pokcuczone , w ym agają  po- 
czątkowio większey liczby dróżników do ró- 
w nania  kolei i wiącey dosypan ia  m ateryału .

b) Ae niektóre drogi około Stolicy 1 po W o je 
w ództw ach , jako całhow itey  stacyi n ieobey-  
m ują je ,  zadney nie ulegają opłacie, m uszą je
dnak bydz dozorowane i u trzym yw ane.

Nakoniec w iad o m o : ie  przejazd i używ anie 
ciągłe dróg b itych  na tych  tylko t rak tach  rzeczy 
wiście jest korzystńem  i ustala się, k tó re  w całym 
swym  przeciągu są wyrobione , zwiększenia prze
to  dochodu spodziewać się nie móźna na pojedyn
czych stacyach po kra ju  rozrzuconych; przeciwnie: 
na  trakc ie  B rzesk o -L i tew sk im , dochód z op ła ty  
m y ta  corocznie w zrasta-

O prócz dróżników , u iy ty o h  do konserwaoyi 
dróg tego rodzaju; przepisy osobnego Postanowie
nia Xięcia Namiestnika, zabezpieczają dostatecznie 
porządek, i e  s tro n y  przejeżdżaiących i m ieszkań
ców w  bliskości piiadłych.

K oszta  Adm in is tracy i.
W y d a te k  na opłatę Dyrekcyi Jeneralney  Dró-r 

i M ostów , oraz całego korpusu Inźynieniów d ro 
g o w y c h ,  D różników  i S trażn ików , wynosił po
dług eta tu : . *

W  roku 1821 -  - - -  zł. 232,649 gr. 23
—  -  1822 - - - - _  s8 5 962 _  5
—  — 182.5 - - -  -  — 299727 — i5
~  — i 8a4 -  - -  -  —  55 i  56-ł —  23
Koszta te od początku zaraz , musiały bydź

tak  znacznemj, z powodu: że roboty  po całym  k r a 
ju na licznych p unk tach  były rozrzucone : spro
w adzeni zza granicy Technicy, drożey płaceni bydź 
musieli; że przygotow anie projektów, rozm iarów  i 
niwelacye drcg przyszłych, większey liczby osób
wymagało; w y d a tek  ten  jednak, w stosunku p rzy 
bywających dróg powiększaćsię nie będzie, oprócz na 
dróżników; użyci bowiem do budowy konduktoro- 
wie i inżyniery , ńa e ta t  konseryracyi dróg, p rze
chodzą. 0

 ̂ D rog i średnie i boczne.
Dozwolone tem że Postanowieniem W a sz e y  

Cesarsko Królewskic-y Mości, po dwa dni robocze 
z każdego d y m u ,  są ciągle u ży w an e ,  pod k ie ru n 
kiem ogólnym Kommissyy W ojew ódzkich  i dozo
rem  W o y tó w  G m in ,  do napraw y i uporządków a-



aia dróg ubocznych; tych  u trzym an ie  i re p a ra c y a ,  
\y  m iarę możności prow adzone były.

(D a lszy  ciąg  nastąpi).

(z K u ryera  W arszaw skiego .)
O negday zszedł z tego św iata  ś. p. JP. W a 

len ty  Jasiński tu teyszy  Obywatel, k tó rem u  ty lko  
kilka miesięcy niedostawało do 100 letniego życia. 
D o zgonu nie używał okularów , miał przytomność 
umysłu, i zgasł prawie hęz, choroby. PrzezNpałe ży
cie nosił ubiór polski.

Siedmioletni K rogulski dał się słyszeć wczora 
W Sali K onserw atorium , a lubo afiszów niebyło i w 
południe publiczność nasza nie jest zw yczayną szu
kać  zabaw koncertow ych, przecież sala napełnioną 
była s łu ch aczam i, na k tó ry ch  niepojęte wrażenie 
uczynił ten  zadziwiający Chlopczyna. K o n cer t  
U um la  z A  m inor  i Rondo K alkbrensra , k tórych  
dzisła do naytrudnieyszych  należą, nietylko były 
dokładnie wykonane,a le  pojęte i wydane z uczncieoi 
jakie jest nay większą zaletę tey dzieciny. Z azdro
śni fortepianiśei chcieli dowodzić *e maleńki Kro
g u lsk i zan ad to  oznacza t a k t ,  co mogłoby się stać 
defektem doyrzałych a r ty s tó w ,  to  właśnie zaleca 
dziecko. /

Do powyższego nadesłanego a r ty k u łu ,  dodać 
należy, i i  między obecnemi na ty m  K oncercie słu- 
^hacś arni , znaydowało się wiele dostoynych osób. 
Ok łask i dawano i powtarzano z zapałem. W ie lu  
a obecnych roniło Izy radości.

O rk ies tra  bezpłatnie tow arzyszyła młodemu 
Wirtuozowi.

A u  S T R Y A.
fi ' iedeń dn ia  9 czerwca>

(z G azety W arsiaw skiey); 
A rcy -X iężna  m d rya , małżonka Arey-Xięcia, 

Jo ze fa  P a la tyna  W ęgiersk iego , powiła dnia 6. b. 
m. syna , k tó rem u  tegoż samego dnia dano na 
chrzcie  ś. imiona; A lexa n d er, Leopold, F erdynand. 
Rodzicami chrzestnem i byli: Arc; -X iąźę  F erd y- 
nau:f,jnastępca tronu , i Ar.>v-Xie*na M u rya  B e- 

d?Este.
W u io ray szy  D ostrzegasz A ustryack i umieścił 

nas tęp ują cy  artykuł;
„O trzym aliśm y w prost Greckie Idryocińe Ga

ze ty  od N ru  107 do m ,  to jest od dnia 22 kwie- 
tn .a  do 6 maja nowego stylu; zawieraj* one r  ia- 
domnści o zdarzeniach zaszłych p rzy N ow arino <*), 
o działaniach r rzm aity ch  oddziąlów greckiey floty
0  wypadkach w wschodniey i zachodniey "Grecy!
1 t- d. ; w szystkich tych  doniesień udzielamy w

na?l SPstw.ie. Wiadomości, któ- 
Z  1 ni.e Redzie obwiniał o duch stronnic- 
i nra sPrav'LIe. G reków , oszczędzają nam zarazem 

Ĉ ’ Y tb l<aniu n ieP°liczonych kłam stw  i po- 
) ynozych przesad , k tóre codziennie bywają w 
europeyskich gazetach r  zwiewane względem s ta
n u  rzeczy w ty ch  okolicach. Z re sz tą  zważyć i 
, ’ , na *? Łu m ów ią G recy i Greccy dowódcy, 

ról** oc.zn y m  jest in te ress tm  , wystaw iać 
każde zdarzenie z pomyślney dla siebie strony, 

r, r ,  : W iadom ość z  Marei. v

dnia 23 h m. d o u o Z T i i d S P i ^  ̂  NvapoU Z 
bitwa pomiędzy greckiem  a egipSkiem  wo/skiem* 
Rozpoczęła się o godzinie agiey (po w .c h o d z *  słoń
ca) 1 trw a ła  dogodźm y 11 tey  (do godziny przed za
chodem słońca). Rzeź arabów była Wielka, albo

C ) Poniew aż Idryocka  gazeta  a i. do 6 m aja Av 
n a ym n ie y  niewspom ina, a n i o odstąp,e„iu 
oblężeniu  Nowarino, a n i o cofnieruu się Ib ra- 
hima baszy do swojego oszańcou>aneg0 obozu, 
p r z y  Mod on, m ożna przeto  p rzypuśc ić  z  pe
w nością , że  rozsiane o tern wieści w  Stam bu
le  w p iA w szy c h  dniach m a ja  b y ły  bezzasa- 

t**\ ’n i  (^ rz/P^.se^  Dostrzegacza Austr.).
{ )  la unikniema pomyłek i niepotrzebnych 

powtarząń , kładziemy zawsze daty nowego

wiem  ohiedvrie s trony hardzosię  rozsrożyły  j e 
dno skrzydło woysk naszych, otoczone od arabów  
przez tę  lekkość, k tó rą  w swoich obrćtach winni 
tak tyce  ^ ) ,  utorowało sobie-drogę pałaszem pr2e2! 
liniją nieprzyjacielską, blisko 200 tych  bezprzykła
dnych  bohatyrort legło na polu sławy, lub zosta
ło ran io n y ch ,  pomiędzy niemi G rccya opłakuje 
s t ra tę  jenerała P a n  w  U Z a fu o p u lo ,  jednego z swo
ich nayznakomitszych oficerów i naylepszego pa- 
t ry o ty ,  1 of.cerow M. B o tta iti E n th ym io s , Z id i  i 
B azylego  Chor,nova; szczegolniey zaś ^  r(asi 
obywatele (fdryoci) cnotliwego 1 waleczneao 'kani 
tana  L leu theryusza  R a fa e la , k tó ry  przef  J: 
bohaterskie czyny na m orzu i lądzie w sław ił  swo 
ję oyczyznę, nadewszystko w morskiey bitw ie o r?v  
górze Athos  1826 r. S tra tę  n ieprzy ,aćleia w za
szłych dotąd u tarczkach  1 b itw ach J,Czą na W  
ludzi w zabitych , a 2000 ranionych i chdrvch z 
powoau szkodliwego im  zimna, J

Byliby zupełnie zn iszczen i , gdyby w  W1> i a  
wypadkach nie w yra tow ało  ich z licznych niebez
pieczeństw cokolwiek taktyki. W iadom o powsze
c h n e  p k  ąardzo tak tyka  wzmacnia i broni wojo
wnika. Gdyby przykład  wszystkich oświeconych 
1 potężnych narodów nie był dostatecznym  n a d a -  
w iedzeme tey  p raw dy , w ystarczyłby  przykład g ar
s tk i bojazlnyych arabów , k tó rzy  przez to jedynie, 
se  cokolwiek w tak ty ce  są w yćwiczeni, lepieysie  
staw ią naprzeciw  greckiey  o d w ad ze ,  aniżeli wie
le myriadow nierów nie b itnieyszych albańczyków, 
sku tannow  1 t. d . . Jakichże nie moglibyśmy się 
spodziewać cudów po odwadze i zręczności g re c k ic l  
wojow tuków, jeżeli k,edy tak ty k a  , ta dusza w oy- 
ska, obezna się z ich bohaterskiemi chorągwiam i.

Nie nadeszły je szcze  do N a p a li urzędowe ra o -  
p o rU  z głowney k w a te ry  o tey  bitwie. U dziele- 
sny ich p o zm ey , jeśli zaw ierać  będą co godnego 
wzmianki. 5 0 0

Z  N opali d. 26 kw ietn ia . Podług u rzędow e
go pisma z głowney k w a te ry  przy  Nowa'rino o  
bitwie stoczoney dnia 19, liczba zabitych  z naszey 
strony  wynos* ty lko  120 ludzi. Jenera ł  Z o f t r l  
pulo  nie zginął, lecz w zię ty  w  niewolę; m n iem a
ją także, ze toz samo sta łosię ' i z kapitanem  E -  
leut/ieryuszem  R afaelem , albowiem nie znaleziono 
lego c u m  pomiędzy zabitemi. Niewiadoma dotąd  
p Z) P“leS*ycb n ieprzyjació ł, ale ,est znaczna, 
ręusug  dzis odebranych wiadomości, p rzypuścili  
nieprzyjaciela a t t a k  do tw ierdzy  i na tar l i  na k o r 
pus a rk ad y y czy k ó w , lecz z Wielką s t r a t ą  zostali 
odparc i ;  miało ich zginąć i 5co ludzi. A  chociaż 
im  nasi me dawali od pięciu dni spoczynku, prze- 
c ez oni m e strzelali z a r m a t ,  ani bomb nie 
puszczali. Domniemywają się, iż jeden z ich cel- 
m eyszych  dowódców musiał zginąć. T a  wiado
mość potrzebuje jednak potwierdzenia.

Z  S p ezy i d. 27 kw ietn ia . Dnia 26 b m, za
w inął tu  jeden nasz okrę t  wojenny z Nowarino• 
w yp łynął  on z tam tąd  dnia 25 . D owiedzieliśm^ 
się od mego, ze nieprzyjaciel p rzypuścił a t ta k  do 

N ow arino ,aby , i e
pewne Sphagia), a p rze to  N eocastro (N o la r in o )o -  
bledz lądem i morzem. Lecz osadi dzielny im  
dała odpor, a tak  nieprzyjaciel musiał się cofnąć ze  
s t ra tą  niczego me dokazawszy. Załoga daje cią
gle bohaterski odpór wszelkim a t takom . T w ie r  
dza we wszystko dobrze o p a trzo n a ,  a jey obroń 
cy zadziwiają swojem m ęztwem  i mocą duszv

Oprócz tego donosi Przyjaciel Praw w N rze  
107 z d. 22 kwietnia , że znani bun tow nicy  (prze-p uęs^sr
przy G astuni (w Morei n a p r z e c i w k o ^  ^  i 
dal. s.ę do wsi lurcocurnoni. Postanowieniem d c-  
rek tory  atu , w ydanem  dnia 21 kw ietn ia  nafcazańp

(*) G azeta chce zapew ne p rze z  to dowieść swo-
tm rudakom jak ważną rzeczą je s t taktyka
(Przypisek Doetrz. A u s t r ). J



wszystkim władzom tycb  wichrzycieli: „których  
celem bez wątpienia jest zamierzać tak drogo na
bytą spokoyność w Morei“ chwytać i pod pewną 
strażą przystawić do N apoli.

T  u r  c y a.
W iadom ości z  M orei do d n ia  ro kw ietnia .

(n. st.) 1826.
(z D ostrzegacza  Austryackiegó).

List z F lo ren c ji  wyraża: „ W  dniu n i  marca 
o Świcie blisko 4,000 greków uderzyło na woysko 
Ib ra h im a  baszy pod murami Nowarino. Ibrahim  
basza kazał połkowi C hurszyd  beja wyruszyć prze
ciwko nieprzyjacielowi. J ó z e f M a ri (teraz Bekir  
A ga), korsykanin, były oficer w Woysku francuz- 
kiem (pod Napoleonem ), który tenże półk w Egip
cie na sposób europeyski urządził,  postawił bata
lion tegoż półku w odwodzie, a inny na wzgórku 
dla odparcia attaku. Rozporządzenia te pożądany 
miały skutek. Grecy nie mogli wytrzymać porzą
dnego ognia egipcyan, i uciekli w  góry, dokąd za 
niemi turcy nie mogli gonić; 60 ludzi, między któ- 
remi dowódcę B a zy lia r i,  schwytano, i prawie taka 
sama liczba zginęła.

„ W  nocy z  dnia 25 marca przyprowadzono 
greckiego szpiega, od którego dowiedziano się, że 
6000 greków zbliża się ze trzech mieysc, aby na- 
nowo uderzyć. W  d. 26 rano wyruszył Ibrah im  
basza z trzema batalionami piechoty wspowuione- 
go pólku C hurszyd  beja i 4oo ludzi jazdy przeci
w ko nieprzyjacielowi, który nie mogąc oprzeć się 
egipcyanom, uciekł, a goniony przez jazdę na ró 
wninie, utracił 200 ludzi w zabitych, i4  w niewo
lą wziętych , 4 chorągwie , wiele koni i tabory. 
B ek ir  A g a  (M ari) w tem zdarzeniu otrzymał lek
ką ranę w bok i został przez Ibrahim a  baszę za 
waleczne i zręczne postępowanie 25oo piastrami 
wynagrodzony. Od tey potyczki już nie widziano 
greków. Ibrah im  basza obchodzi się ttayłagodniey 
z  jeńcami.

(Dnia 7 kwietnia przybyłem do M odon i d.

fctórV”T e *ąWiadomo,lc i ’ które w Panu donoszę, a torym nie ma mc do zarzucenia; bo to, 00 W l'a-
moiP° / o 0 W T  " 5  ’ • a J b °  S d m  *  ^ ł e m ,  lub podczas 
rinn  i  02terod ("owego pobytu pod murami N ow a - 
i ?nni pefłW,D,os?I\ 1d,OWiedziałeQ1 si<5- Nasz kapitan 
potwierdzic\Zalł *  ZC W ° b° zie b>H’ moS*

,,Dodad rousz<5’ ze w N ow arin ie  zdaje się bra 
>5^ ac amm“mcyb ponieważ z twierdzy rzadko ; 

słabo bateryi lureckiey odpowiedają. Y 1

11 rano znowu odpłynąłem. Ibrahim  basza zajął 
całą drogę do N ow arino , k tó re  oblega. Związki 
b yły  aż do Koron-, codziennie sam bywałem w o- 
bozie turków pod N o w a r in e m ; na kilka mil od 
tego obozu nie widać greka; wszystkie wsie vv tey  
okolicy opuszczone i po części spalone. Przy roz
poznaniu, które Ib rah im  basza codziennie każe czy
nić jeżdzie, zdobywają często bydło i żywność. 
Ib ra h im  basza używa wszystkiego, aby mógł wziąć  
twierdzę N ow arino , a potem po nadejściu posił
ków spodziewanych swoje rozpocząć działania. Ba- 
terya o 5 działach wielkiego wagomiaru i moź
dzierz do bomb strzela do N ow arino; już jest w y
łom zrobiony, i przy moim odjeździe lb rah im  ba
sza upoważnił półkownika drugiego półku Sulim a- 
n a  beja L aSeve), byłego półkownika gwardyi żVa- 
poleona) do kierowania oblężeniami.

„ W  porcie N ow arino  i poza obwodem do
sięgania bateryi tureckiey, stały trzy greckie 
brygantyny i jedna polakra, w d. 8 zawinęły do 
portu, angielska korweta i angielski bryg, układały 
się z  greckiemi okrętami i znowu ztamtąd odpły
nęły. Około przylądku M a ta p a n  spotkaliśmy 12 
egiptskick okrętów, które opatrzywszy P atras  w  
Sy wność, powracały ztamtąd do Kandyi dla prze
wiezienia nowych woysk do Morei.

»Obóz pod N ow arinem , M odon , Koron  i cała
okolica tak od morza jak lądu była wolną, co więo  
gazeta florencka z d. 26 marca z  K orfu  donosiła, jest 
zupełnie zmyślonem (*).

(*) Te m niem ane wiadomości z  Korfu, z d  25 
m arca  donoszą, iż  reszta woysk z  eg ip tskiey  
w yp ra w y  p 0 dwóch darem nych  d ośw iadcze
n ia ch  posunąć się w  głąb, je s t oblężoną p rze z  
6,000 P eloponezyy czy ków. Część okrętów p r ze 
w ozowych, które woysko p rzew io z ły , jest zb u 
rzona , lub wzięta 1 26 okrętów greckich p o d  
Sachturego dowództwem s ta ły  p rzed  Modon, Ż 
u w a ża ły  egiptskie wojenne okręty . f
(Przypisek Dostrz. Austr.)

Od gra n ic  Tureckich d. 29 moia.
wt  .  • teJ ż e  gazety.)
W szystkie listy z wysp jońskich potwierdza

ją doniesioną ;uz Wiadomość o wypadkach d. 12 i 
10 maja przy M odon. .

7 , y  ^ ”:atne wyrażają, iż za zezwoleniem  
M ehem eta A ly , baszy Egiptu, rząd turecki poru- 
czył kapitanowi baszy naczelne dowództwo nad ca-

” ł 0_?g,ptsk«» * nayw yższy  kierunek 
wszystkiemi korpuiarai woyska, przeznaczonemi 
przeciw grekom; kazał mu oraz płynąć prosto ze
k .e ^  7,U d;°  Mof e1’ Za przybyciem floty turec- 
kiey , lb ra h im _ basza wróci do A le x a n d ry i,  i już

d/owod« d. , nie M z'e; lecz D efterbar  bey, 
zięc M ehem eta A le  go, obeymie naczelne dowództwo  
nad woyskiem egiptskiem, a H u tseyn  bey nad flo
tą egiplską, pod naywyższym jednak kierunkiem  
kapitana baszy, lb ra h im  basza miał odebrać rozkaz, 
aby działał odpornie i utrzymywał się w dotych
czasowych swoich stanowiskach, aż do przybycia 
spodziewanych posiłków. Doniesienia ze strony  
greków wyrażają powtórnie, iż lb ra h im  basza uczy
nił propozycye względem ustąpienia z M orei, bo 
tylko Przez układy może uniknąć nieuchronney 
zguby. W edług listów z M a rsylii, W ielki Sułtan 
rozkazał rządom mocarstw barbaryyskich, aby  
wszystkie okręty wojenne posłały niezwłocznie na 
archipelag, dla przyłączenia ich do floty kanka
na baszy, mającey tam wkrótce przybyć. Ostatni 
oddział floty egiptskiey, który w ypłynął z Suda  
do M odon, został zabrany przez flotę grecką krą
żącą w tamecznych okolicach. '

—  D nia  5o. —
List z  K orfu  pod d. 18 b. m. donosi, iż grecy  

przecięli Ibrahim ow i baszy związek między N ow a
rino i Modon. Muszą więc egipoyame albo umrzeć  
zgłodu albo poddać się na łaskę. W oysko greckie, 
które ich otacza, wynosi przeszło i4,ooo ludzi, i 
ma 3oo dobrych artyllerzystów , oraz 800 regu
larnego żołnierza.

M aurokordato  został pociągniony do odpo
wiedzialności. Zarzucają mu zdradę, oraz że na 
swoje imi ê zaciągał pożyczki. U  jednego \  ajen
tów, trudniących się interessami pieniężnemi, zna
leziono pisma jego. Rodzina M a u r okor dat ego ba
w i  ciągle w Stam bule , i doznaje dobrego obejścia  
się z sobą, gdy tymczasem innych tam greków  
wyrżnięto lub ca  wygnanie skazano.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  4 czerwca.

(z G azety  I f  arszaw skiey).
Na zgromadzeniu u Xięcia B u kln g h a m ,  z n a j 

dowali się wszyscy prawie członk o*.vie I* Uy W y ź-  
szey, którzy podczas obrad głosowali za nadaniem 
swobód katolikom, oraz kilku z tych , którzy nie 
byli cbecnemi na wspomnianych obradach. Xiążę  
D evonshire  i Hrabia F itzw illia m  czynili różne wnio
ski, lecz przyjęto podane przez margrabiego L o n 
donderry.

Uniwersytet, który się ma utworzyć w tutey-  
szey stolicyi a do czego podług konstytucyi naszey 
potrzeba upoważnienia Parlamentu, będzie utrzy
mywany kosztem prywatnym towarzystwa przez 
akcye.

‘ DODATEK.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO i\. 7 i;
W iln o  dn ia  1 9  czerw ca  v. 1 . i 3 a 5  Iloku .

* \  * /

A  K G L 1 A. z m o c n iły ; ta k , żeby oprócz stosunków  p o lityk i i
T . . osobistey Jprzyjaźni. ieszcze w ęzeł braterstw a^ r y -
L isś z  L u n y  pod d. 2 9  styczn ia  u m ieszo n y w  cerstw a  W  W . KK. M M . łącz.vł “

d o m n l f  * f no?rt? am e? k.ań k̂iph ’ Wia* -q H rabia Juliusz M e n o u , sekretarz naszego
uomosc', potrzebujący p otw ierd zen ia , i z B o liva r  o- P oselstw a w  W ashingtonie, p rzyb ył do H avre  
aebrał od jenerała Sucre  list pod d. 5 i  grudm a, D ziennik  R ozpraw , zaw iera m vaei o lidze
obnoszący o b szw aru n k ow em  poddanju się jenera- w ło sk ie y , ‘która jak słychać, ma bydź utw orzona  
U  O lancta . . w  M edyolanis pod opieką A u s tr y i , i po w ;acła iż

G azety  w ychodzące w  K a lk u c ie , donoszą z. Sardynia m usi bydz z n iey  w y łą c z o n ą , stosow nie  
Lr.ittangogTi pod d. 4 -lutego, i i  B irm a n i  opuścili do układów w iedeńskich r, i 8 i4 — i 5 , podług któ  
szańce swoje nad rzeką M e n g d o o , i w oysko an- ryoh „Monarchia ta słu żyć  miała za przedziaF m ie- 
gielskie opatrzone w żyw ność 1 potrzeby w ojence, dzy A ustryą i F ran cyą“ i i e  rządzący w  N eapolu  
r°su  - a się Coraź d „ i,y . Jest w.tęo nadzieja aa w ar- Burbonowie są oa L ra ln em i sp rzym ierzeń cam i B u r-  
'--a pc^oju pod korzystn en y w arunkam i. bonow w e F rąn cy i i w  H iszpanii.

---------- —  Jeden z dzienn ików  powiada: W in n iśm y
p  p ,R A. N c y A. zw rócić pow śzechną uw agę na okoliczność, która

, ts nrj z  dn ia  9  czerw ca. zdaie się napom ykać jakieś nieufanie p rzyszłośc i.
Passo' 6 ° ?  a IDda A d m in istracyjn a  banku F rancyi, p ostanow i- 

w iązk i o X v l J L  n«V*.na atkaIera °n P°d ‘ ?a Z£*dad z w r o t“ 5°  niiliionów , zaliczonych  ¥ a b i-
pełnam ocniey w eszli porządkiem : G dy le ty  ostatniey pożyczki. C ząstkow e w yp ła ty  są
S l  n a S i ,  l ; l  r v 1 ! yar y '’ ?,ed.*81ł . ]ui. u iszczone i bank nie ,chce w ięcey  na
U rzędnikam i Państw a uhr-nv^v? "W  1 w ie^ Ie n̂l ^enty pożyczać; chce on fundusze sw e  ściągnąć i

»yH-° S jiie s ifo sn y  J S i i - *
nay wspanialsze na scbie suknie orderow e, które o- ( r T n r ^ f v  ur~n \

ga7oWa«łot hSZ<h ; aXamitny,  k0 l7 U ^ ki\ neg °  bo-  W czora  na pryw Atnem  w ysłuchaniu  K rólo-
n io s ło i? o n mn w 7 a“V  Z m ł,odych .Pazió 'y W 1 J“‘ci O Hrabia Ormian z łoży ł sw e listy  w ie -  
K i p o s z S  ieden z ™ch P° huzarsko dru- rzytelne do sp racow an ia  interessow  K róla Jm ci
f ó S w y  r m u,Przybraiiy -L ordGranoz/ife miał płaszcz Portugalskiego, do m ianowania następcy  po zm ar-
o r d e r / ,  b S ł ?  T r £ " ' f V ' l  ‘ł  )a,k? Ml8lf  *7™ ,K aw alerze B rito . 2) P oseł N iderlandzki z ło 
tego okołn i? G-u. Sekretarze lo a e lstw a , do zy ł list Króla sw ojego uw iadam iający o zaślubie- 
źe w n n tr n ia  ofłicero  w angielskich  przybyli tak niu się X iążęcia  F ryd eryk a . 3) Poseł Saski z ło ży ł  
niosło naTxam D n h T  ? rzf dlu.kIow  Poself tw a  M  w inszujący z powodu K oronacyi 4) Poseł Pru- 

z n d ?  ! ?  P, • ’ ? - ZCZ °Dder° '  v -  złozył list uwiadam iający o w y y śc iu  za m ąż
or dera J ■„> c ? £ 8tę? *  1 11106 łn s,g n’a‘ P‘sarz X ięzm czki L u dw ik i. Potym  była audyencya d y -  

e io w y  niósł książkę sta tu tów  w  z ło tey  szkatu- plom atyczna.
w c K »  n;H - rold >herbÓVV D yplom (aŁ- P rzy  c l * Z o i  dnia przyym ow ał K ról Jm ć X ią źec ia  
K ról w 1 • 1 P°.słann ioy  pc trzy  kroć, raz .San J ern a n d o  i m ałżonkę jeg o ; rów nież p rzyy-
G onow j ŁrUgl raZ k " ^'odkow r sak « trzec i ku mował N. Pan X ię«niozkę Pokoju. P W

na l0 ” Ś T  S r ”' z  M f i n e m  W  »
? « r  ■ » 1 » >  t y '  »  B o r d .a u *  znow u w ie lk i p » -

Król oddał M inistrovri spraw  zew n ętrzn ych . G dy I ^ f  p łojme£ue Poc.bło??ły  rafm eryą cukru Pana  
Król zaw ia d o m ił, iż order przyym uie dał nato 7 ° *  ze w szystk iem i zapasam i 1 dw a przy leg łe  
X iążęciu  M inister spraw  zew nętrznych  św iad ectw o  0 myr' ■ .  . . .
r a  piśm ie, a ten  mu oddał D yplom at, które ałośho At t w 4 Prf w atn y w  ^ n sieyszey  gazecie  J ou rn a l 
odczytane zostało. Obydwa P osły  podw iązali w s te - „ a ,? tS, um ieszc*ony z Z a n te  pod d. i4  maja
gę orderu pod lew ym  kolanem  K rolow i, pod ten  1 b1 tur£cklch  okTr̂ to w b ^  ’ ?• ° ” Ł8ie
czas zaś odm ów ił H erold herbów form ułę w ł« .  dow odzoney przez N aw arche M ia u h sa  x h e-
oinskim  jezyku . N astępnie przyw dziano K rólow i w su lifn .A  p  / ? -  K a n a rls“  W dz^ n W ^ ebo: WsfoRe ordfnr ; v  A  j j .» w stąpienia Pańskiego, zosta ły  rozbite, spalone 1
H eroldow i k ińrv r‘ e8 0, a  ̂ i tJ Zatopfone do 7 0 . Całe pobrzeże z okolicznem i w y -
n i!0Vscu le v  n * Pa® « lk S 0 Z żym ał, a w s Pfmi d a w a ło  się  bydź w  płom ieniach. Sześć Ł
cu, Posło *T»» *•, *i'1- d eorderofrą. V f -  'zkodzonych  ok rętow  przew ozow ych  n iech rześc i-
a Król miann<f/ ł'W ! ^  K róla płaszcz 1 t. u. anskicb, p rzybyłych  do Z a n t e , w iadom ość tę  tak
kapitule ordtró”*  w w " 0 ? 0 0  który go przy prędko przyn iosły , iż  w płom ieniach jeszcze będą-
k< ńczaney uroc^voi ' .,n  so,r ana zastąpić. Po u« cy  horyzont zdolnym  był w  oczach w szy stk ich  ją 
berland Jo Z T J n  T * 0' X l^  Norłh,um '  Potw ierdzić. J W

fe ^ n .u s .k a m a . . Potw ierdza się w iadom ość, i e  Sir S tu a rt d. a5
w  dniu Wezera vć^a 1 ^”i-~ j' .• r 1r  »/i z Lis bony do B r e z y l i i  w yp łynął:

K ról, K rólow a i °łbiadoW ah1u J; K - M;--------------------------------------- ---------- -
Kró^ udzielał w  v «ł.ufi, • ^ 'H e m b e r sk i. (z K orrespon den ia  H am burskiego.

(jako kaw alerow i Orderu i ania Kordowi G ranville W czora  K ról Jm ć przez znaydujących  s ię
D onnadieu  i w szystk im  'nac!^!enntg0' e n ural 0WI tu  Pas}ow angielskich przy w dziany był z n a y w ię -  
M owa X iąźę-ia  N o r th u m b e r l! .lC, Ẑ n- , osło,n* kszą uroczystością  ozdobą orderu Ł aziennego, po- 
°ddawaniu orderu podw iązki h i do K róla  przy c z em X ią źę  N o rth u m berlan d  i Lord G ra n v ille  

„Obrany od m ego m i ło ś c iw i .  "*s tW.u « ca: m ieb P ryw atną audyencyą u N . Pana. <
le K om m issyi p o staw ion y , mam P  ana 1 na CZC* Jenerał D on n ad ieu , p ow róciw szy  t  \ ^ y ,
leniem  W  K. Mości, ozdobić Po u iT ° ^  Za ,z e z w °" przed sięw ziętey  do K a ta lo n ii , w  c e lu obe z iia  
am i w ie lce  szlachetnego orderu f c  W '  tw ierd z’, /n la l p ryw atn e w ysłu ch an ie ń  N . Pana. 
r Y to  order nosił H en ryk  I V  K ról Fran U  * t odlug zapew nienia jedney z tu tey szy ch  ga-
w  K  MoSd t k s  d /  n ieco jest
Diayjasnieyszy Panie! życzeniem  jest Króla i p aoa ch ory  ̂ * ni 1

aby Przez, VV/1cii gn)enie iV,icn ia  w - K : M ości D nia 5 b. m. źatidarm erya nrzrnrow adziła  z
• , y  rg°  a,r f a j nCf;° ?. ';ru ) zw iązk i p rzy - Castres do B o rdeau x  k ilkanaście osóbj n iektóre  
|* iw  pom iędzy w a m i ,  jeżeli „10*na, V V JW  się  B n ic iłn łia ły  ubior zakonnyf nd3Cie ’ ~  '



czne konferencje w M ediolanie, Króla do P aryża  siane do Gh ,d!a ka*dey gub 
sprowadziły. 1°L.-.u ^ arbo'»ych w sw oi. - . . ” ** jvfcvifu cza sie  i nuhlił.

m i  w  B o d k r ->r t e  z a s t a n ą ,  r a z e m  z e  s z c z e g ó l n e -  

k t ó r v e h U o n l T ‘ 1 ( l d s ,z e ® i  p r a w i d ł a m i ,  n a  o s n o w i eI r * '  i_ • i  [i* d w i n i o i D i .  n u  o s  n o  w  i a

O B l f l B  J L E H I E .  S z t a y w n o r ń w l n n y  u * k u ,t e c z n i a d  s i S  d o s t a w y  ; 2 r e _
sztą wporownanm do dawmeyszego gdzie niezro-

2  I l o  B O J I*  T o c n o f l H H a  r . i a B H O K O M a H A y r o i n a r O  w c ^ i S ^ r o k u * 0 1 1 3 *3 7 ’ M '  S z k ł o w  d n i a  1 0  c * e r -
ik> apMieio TeHepajia oihb MiHjiamnepiH Tpaij&a Ca- Jenerał f \  1 *■
KeHa, r eHepaji’b-MnmeHgaHniL ohoh c a m  o6bBjui- ty leryi Piroho; CU * Armii Jenerał Major Ar-
eim>, unio  Ha nocm aBKy npoBiaHma gjin b o h c k t ,  c e g  ^  v ' _________ .

a p M i n  h  n p H H H C J i e H H B i x - b  k i  o h o h  ,  u a s n a n a i o n i C H  l \ r  4 ■ j  C
m oprH b ł  K aaeiiH B ixi. IT ajiam axt r n t x i  eaiviBTXB Voice dzieła polskie.
r y ó e p H i H ,  t a *  B o f i c K a  p a c n o j i o a i e H B i  um eii o: Bo- ŚnneNK t l  a
poHejRCKott, TaM6oBCKOH,ExaniepHHoc!--'—  i , l t 0ji- w  d r u k a r n i  A  'k ow ania  g r u n t ó w .  W  W i l n i e  
maBCKOH, CjioeoflCKO-yxpaHHCKOH, K  , T y a t  k op  20 M a * - c i n o W s k , e g o  , 8 ,5  r o k u .  Cena
CKOH, P n 3aHCKOH , UpjLOBCKOH, H ofcoft a " P a m ie tn it  "I T J u*
“ * e  B H  H k K O H i o p B i e  n y H K H i B i  i j h c k o S  h  w i e l u  d o ś w i a d c z e ń , ' ' w y k o n a n y c h  w 2 l n  *
M o r H J i e B C K O H  ,  H a  n o n i p e S H o c n i B  c b  _  O K m a S p H  i l o ś c i  d z i a ł a n i a  i a t 1 a  y  W c e l u  o z n a c z e n i a  

1 8 2 5  n o  l e  T e H B a p H  1 8 2 6  r o Aa .  c z a 8 j e  d z i e  ’ p r a c y 7 u z ^ w a i a c  ^  d ° f  a r C Z > ć  w
s o ^ C p c K H  moproBB „ a s H a u a i o i n c H  m a K H M ,  o ó p a -  j

ir o  paspa^a m op rn  aBrycm a 1 2 ,  i 5 1 1 14 hhcjiB, 1 8 2 5  r o k u .  C e n ^ W . ' 1™ ' 1317111A ’ M a r c i n o w s k i «“g o  
jiepem opaiK H  aBrycm aaiB 17 18 h  19 Bb  T y S ep - * 2° ‘
h Ih x b  BopoH eaicK oS, TasiSóBCKOH, ExamepHHocjiaB
Air /S H  TT o -u rrro łl/lrr A ir T T  t  . 1 oitn i O \ T  -.r    -W

v|,v— ~ —  —7 -------------------r — j i uub. i ai i ™  —

CKOH, lTojimaBCKOH H CjLOÓÔ CKO-yKpaHHCKOH. . ,
2ro pa3pnAa mopi-H asrycmaHit 17, 18 h 19 ne- t J T V I a d o  m i e n i e .

pemop/RKii 2i, 24h 25 bb rySepiiinxB: KypcKOH, P o e z ji ^dntonicro n j  >
TyjiBCKOH, PiisancKOH, Opji0BCKOH,BHjieHCKOH, Cmo- T om  Pierwszy  w yszed ł świV4n 1 1 r " Ca
jieHCKoS h MontJieBCKOH. /  v\> 5,26(31 svviezo z druku. P re-

Ha cin cpoKH BBisBiBaiomca xejiaKipiji kb n u rn e ra tow ie  m ogą go  o d e b ra ć , każdy  od 
mopraMB cb saKOHHBiMH 3ajiora*H, BoyBaa-.eHie no- sw ego kollektora. P re n u m e ra ta  aż dn w v v
MJ3CHHHOH nocmaBKH lipHHacoBB , na cen pa3B bb śrifl drłio-ipD-n trtmn « . ‘ ' u u w y y -
nHinyio uacniB npomHBB noApHAa, a Hao6e3ne«ieHie • p tzy y m o w an ą  będzie W
3aAamK0BB ocoóo KpoMt oCinecmBeiiHBixB oihb abo- cenie za d w a  tom y  ru b e r  s reb rn y  jeden 
pHHCHiBa nocmaBOKB. koh ocrnaionjcH na oAhomb Ao- Poczem  CClia O trzecia  CZCSC D odvvvL a„ i 
BepiH. BkAOMOcmH o iiompeGHOcmii bb Kaa;AoH Py- zostanip “ * " jaszuii<j
óepiiiii 6y/yyim. pa30CJiaiiBi bb Ka3emiBie HaJiaiiiBi '
bb cBoe speMH h nyf)jinuHo bb ohomb omKpi.nm.i _ 1 rcn u n ic ro w ac  m ożna w  W iln ie  w  
BMtcniB cb noApoSuBiMH KoiiAHpijjMu h npo-iHMu X ięg arn i P . Józefa Zaw adzkippA  , „ w
n p a B H J ia jy iH ,  H a  o c i i o S a u i H  k o h x b  Ao j i * h b i  r m o H i x o -  • ■ x r  • - a i Z K i e g o ,  W  W a r -
AHinŁ riocmaBKii, rg t bb iipoueniB nponiHBł npe- szaw ie  1 X rzem ieilCll W X ieg arn i G liisberga.
Htiuiro HecgeaaHHo HilxaKiixB nepekeiiB M. _________ _
IIIkjlobb Hiohh 10 Ahh 1825 roAa.

PeHepajiB HHnteHflaHuiB 1 ApMm, Apiinajie- P r e n u m e r a t a .
hIh PeHepajiB-MaiopB HnporoBB. n j  i • 1 1 *
* O d dn ia  ig o  nadchodzącego m iesiąca li-

O g ł o s z e n i e .  pca odnaw ia  się p re n u m e ra ta  na eazete
S U ryera L itew sk - S »  na <lrugie VóŁJ. 

teyźe Armii ogłasza: ze na dostawę prowiantu G tlia  zw yczayna. Z p rzesy łan iem  pocztą rub . 
dla woyskteyie Armii i przyłączonych do niey, na- Sr. 7, bez p rzesy łan ia  m b . sreb. 4 kop 5o

w  W i i ™  wwicie: Gubernii Woronezkiey, Tambowskiey, Eka- P xpedycyi G azetney  Lxiownego Pocztam tU  
terynosławskiey, Półtawskiey, Słobodzko-Ukraiń- G ilew skiego i w  R edakcy i teyźe  gazety- a

r  w szy s‘kW> K anio-
niy Smoleńskiey i Mohilewskiey , na potrzebę od 1 P xpedycyach  i  OCZtOWych.
dnia Igo października 1825 do Igo stycznia 1826 r.. P re n u m e ra ta  na  D zienn ik  W ile ń sk i
, „ b e J er“ i° , d °*“rg°"' **“ ” •»«• k tó ry  od N u m eru  5go pow iększony  j „ ż 20I

Pierwszego rozkładu targi dnia 12 > i 3 i 14 s ta ł trz em a  a rk u sz a m i, przeznaczonem i
łnca augusta, przetargi zaś dma. 17 18 i 19 tegoż w y łącznie rzeczom  ro ln ic tw a , rękodzie ł, 
mca augusta, w guberniach. Woronezkiey, lambo- • t i i
Wskiey, Ekaterynosławskiey, Półtawskiey i Słobo- rzem iosł, sztuk  1 t. d. prZyym ilje się W 
cko-Ukraińskiey. tychże m ieyscacli. C ena zw yczayna: ro -

?znie z p rzesy łan iem  p o c z t, ru b . a re k  8 ,
Kurskiey, Tulskiey, Rjazańskiey, Orłowskiey, W i- bez poczty  ru b . Sr. 6.
leń^kjey, Smoleńskiey i Mohilewskiey. — — -----

^ N a  te terminy wzywają się życzący do tar- Kurs wileński na assygnaty od dnia 16 czerwca 
goW z prawnemi ewikeyami, w proporcyi miesię- rubel srebrny 3 r u b -  71 k., czer. zł. nowy 11 r. 90 k.» 
czney dostawy, na ten raz w piątey części, w sto- stary 11 rub. 70 k., imperyał 37 r. 10 kop. 
sunku do tego podradu, a dla zabezpieczenia zada---------------------------- ------------ -

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Wojennego Litewskiego Gubernatora 
A n drtey  Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawale;

w Drukarni Redakcyi.
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W ilno dnia 19 czerwca, v. s, i 8?5 roku 

U w i a d o m i e n i e .
Emigrantów Francuzkich i W ierzycieli E -  

migrantów. >
T ow arzystw o, dla obrony prawney in te- 

ressow prawych utworzone w Paryżu, na u li
cy Choiseul pcd N. 8, chcąc, ażeby byli uczestni
kami korzyści jego przedsięwzięć Emigranci 
Francuzcy i wierzyciele Emigrantów, mieszka
jący zagranicam i Francyi, będzie przyymować 
listy i pakiety od wszystkich Emigrantów lub 
wierzycieli Emigrantów, mogących mieć dopo- 
minki.

Towarzystwo to utworzone zostało w  fo
ku 18.21 pod przewodnictwem pierwszych osob 
w kraju. Rada Towarzystwa składa się z nay- 
znakomitszych adwokatów paryzkich; wreśćie 
nie jest to bióro interessów, ale zjednoczenie 
ludzi, poświęconych obronie ofiar rewolucyi, 
Dyrektorem Tow arzystw a jest Yice-Hrabia de 
Botherel, którego imie tak chwalebnie jest wspo
minane w historyi woyny wandeyskiey.

W  chwili, kiedy tylko co zostało prawo 
Wynagrodzenia ogłoszonemsTowarzystwo poczy- 
tuie sobie za obowiązek przypomnieć osobom, 
mającym prawo do wynagrodzenia, a będącym 
fca granicami Francyi, że dobra ich sprawa wy- 
roaga, ażeby poszli za przykładem Emigran
tów i wierzycieli Emigrantów’, mieszkających 
We Francyi, łącząc się do Towarzystwa utw orzo
nego przed czterema laty ku praw ich obronie, 
t zeby unikali sideł,które mogą bydż na nich 
zastąwione przez wjelu spekulantów.

Aby korzystać z pożytków, które Tow arzy
stwo przyrzeka, dosyć jest, ażeby Emigrant lub 
wierzyciel Emigranta przesłał do Tow arzystw a 
franco i

1) Dowody źe jest Emigrantem lub spad
kobiercą Emigranta Franc uzkiego. Tan dowod 
sporządza się przez oświadczenie trzech świad
ków przed urzędem mieyscowym.

2) Pełnomocnictwo potrzebne do dopo- 
mnienia się w imieniu jego o wynagrodzenie, 
do którego on ma prawo , wymieniając sprze-

ane dobra ałbo przynaymmey ich położenie.
3) Papiery, jakieby miał u siebie*, jak np. 

Metrykę czyli akt Chrztą, ślubu, śmierci , jeśli
by dopominający się ' był spadkobiercą Em i
granta Nakoniec w przypadku, jeśliby nie mQł 
tych Aktów, przeszłe wiadomość dokładną To
warzystwu, iżby ono mogło przez swych A- 
gentów, których ma we wszystkich okręgach 
Francyi, wyszukać pism potrzebnych dla udo
wodnienia praw dopominającego s i ę .

Gdy tylko rzecz będzie o odzyskanie dłu
gu, kopia prawnie sporządzona dokumentu czy
li tytułu, transportu czyli przelewu, kiedy ten 
dług do drugich rąk przejdzie, i pełnomocni
ctwo na dochodzenie wypłaty, będą papierami 
dostatecznemi.

Wszystkie papiery, dokumenta powinny bydź
Poświadczone przez władzę krajową i przez nay- 
hiiższego Ministra lub Konsula Francuzkiego.

Gdyby się zdarzyło,źeEmigrant lub wierzy
ciel Emigranta już posłał do Paryża pełnomo
cnictwo wówczas przeszłe on drugie pełnomocni
ctwo do Towarzystwa dla cofnienia pierwszego.

Adressować się potrzeba albo prosto do 
•towarzystwa w Paryżu  albó do PP . W ohrm ann 
1 syna w Rydze, którzy przyymować będą w 
tern polecenia.

A ax Emigres Frarięaisj et aux Creanciers 
d’Emigres.

L ’Association pour la dćfense legale des 
interóts Legitimes, etablie £ P a r i s  Rue de Choi
seul N. 8, voulant faire participer aux avantages 
de son institution les Emigrćs Franęais e t les 
crćanciers d’E m igrćs , qui resident hors de 
France, recevra franc de port, et non autrement, 
les lettres et ies paquets de toutes les p e r-  
sonnes qui peuvent avoir des reclamations & 
faire, comme Emigrć, ou crćancier d’Emigrd.

Cette Association fut formće en 1821 
sous les auspices des premiers hommes de Fe- 
ta t. Le Conseil de 1’Associaticn est composd 
des grands Avocats de Paris; enfin ce n’est po
int un bureau d’affaires, c*est une reunion 
d’hommes, youós d la  defense des victimes de la 
revolution. L ’Association a pour directeur M r 
le Yicomte de Botherel, dont le nom a dte si 
honorablement cite dans l’histoire de la guerre 
de la Yendóe.

Au moment, ou la loi vient d’e tre  publidej 
l ’Association se fait un devoir de rappeller aux  
personnes qui ont droit d l’indernnitd et qui 
se trouvent hors de France , que leur in tere t 
bien entendu veut qu’elle3 suivent l’exemple des 
Emigres et des crćanciers d’Emigres qui ha -  
bitent en France, en se rćunissant a  l’Associ
ation qui a ete formee il y a quatre  ans pour 
la  defense de leurs droits , et qu’elles dvitent 
de tomber dans les pićges qui ne manqueront 
pas de leur ćtre tendus pa r  beanconp de spd- 
culateurs.

P our  jouir des avantages qu’offre l’Associa- 
tion^il suffit que 1’Emigrć ou le creancier d’E -  
tnigre lui fasse parvenir franc de port.

1) La preuve qu’il est, emigrć ou hćritiće 
d’Emigrć franęais. Cette preuve s’dtabht par la 
dćclaration de trois temoins fait devant l’au -  
torite locale.

2) L a  procuration necćssaire pour recla- 
Wer en son nom 1’indemnitć a la quelle il a dro- 
*1, en ayant soin de dćsigner les biens vendust 
ou au moins leur situation.

3 ) Les pieces qui seront en sa possession, 
telles qu’actes de naissance, de mariage, de deces, 
si le reelamant est un heritier d’Emigrd. Enfin 
quand il ne possddera pas ces a c te s , il faudra 
envoyer des renseignemens assez positifs pour 
que i’Association puisse faire rechercher p a r  
les Agens qu’elle a dans tous les cantons de la 
France, ies pidces qui seront necessaires pour 
dlablir les droits du reelamant.

Lors qu’il ne s’agira que du recouvrem ent 
d’une creance , la copie legalisee du t i tre  , le 
transport, si elle a change de mains, e t  la p ro
curation, pour en reclam erle  payement, seront 
les pieces suffisantes.

Toutes les pieces doivent e tre  legalisees 
par l’autorite du pays, e t par le Consul fran
ęais le plus voisin.

S’il arrivait qu’un Emigre ou creancier 
d’Emigre eiit deja expedie sa procuration £ 
Paris, il enverrait alors une autre d l’Associa
tion d l’effet de re tire r  la premiere.

* On s’addressera ou directement £ l’Asso
ciation £ P a r is ,  ou a Messieurs W ohrm anns 
e t fils d Riga, qui se chargeront du necessaire«



i. O l  Rządu Gubernialnego Mińskiego o- dę go ii , óczu małych, mający włosy ciemno 
głasza się, i i  w nim za dług należny tuteyszey rudo spuszczane, korpulant, odzienie na nim; 
Izbie Powszechnej Opieki, będJj ptzedawać się surdut 'szaraczkowy sukna fcramneg ?, drugi or~ 
z publicznego targu majątki nieruchome Oby- dynaryyny szary; w butach, spodnie płótna 
wateli Heronima Zienowicza, i Walickich, sn- sgrzebnego, czapka z czarnym barankiem wa- 
kcessorów zmarłego Tadeusza Walickiego; zkhn na 4 węgły ciemne, Ktoby takowego zbie- 
pierwszego Obywatela majątek Mołożany j ga gdzie poymał, raczy dostawić przez°wladzę 
Klepicy z g5 duszami płci męzkiey, a ostatnich Wykonawczą do właściciela majętności Flaie w 
majątek Horodyszcze i Ukropowicze z 4o du„ powiecie Boryssowskirn Mińskiey Gubernii.
szami płci męzkiey, ze wszelkiemi do tych ma- ,J________
jątkow naleźącemi wygodami, położone w po- a. Niiey podpisany Mortchel Ario wic®
wiecie Borysowskim; a zatem życzący kupić Oby w. Wileński mając w temźe mieście Wal- 
takowe majątki zechcą przybydź do togo iizą. nie, w dziedzicznym władaniu na ulicy jadko* 
du na terminy licząc od pierwszego wydruko- wey w kamienicy pod N. 23y połowę kram w 
Wania, które poźniey nastąpi w gazetach St. N. i 38 położonych, jakowe przedałem Starcz. 
Petersburskich lub Moskiewskich, to jest: pier- Rywce Gabryelowey Waserusmowey Oby w! 
wszy termin za miesiąc, drugi za dwa, a trze- Ko wieńskiey ; robiąc dia aktorki spokoyność 
ci i ostateczny za trzy miesiące w pierwszym chociaż żadnych nayrnnieyszych niemam długów, 
dniu posiedzenia z tern, źe przybyłym do far- i też Dokumentów w różnych rodzajach nie- 
gow będą okazane inwentarze tych majątków czyniłem i nie wydałem; jednakowoż niniejszą 
i warunki, na których życzący nabydź dopu- zawiadamiam, że jeśli się okażą jakie nadzwy- 
szczeni zostaną do licytacyi. Maja 3o dnia czayne pretensye, to w przeciągu naykróisze- 
i 8z5 roku. go czasu ma się zgłosić ds mnie podpisującego

Sekretarz i Kawaler Felicyan Arcimowicz. się. Dalt. roku 182D mca junii i5 dnia.
Sekretarz Koilegialny Anisimow. Jako nie umiejętny pisma krajowego trze—

— . nta krłkami podpisuję się ooo Mortcljel Ariowic&\
a. Od Rządu Gubernialnego Mińskiego Mayles. 

ogłasza się, że w nim za dług należny tuteyszey Takową awizacyą Redakcja do druku
Izbie Powszechney Opieki, będzie przedawać przyjąć może Karol Hurtig R. M. W .
się z publicznego targu dom murowany mie-  r_
szczanina Mińskiego żyda Dawida Berkowicza 2. Litewsko-Wileńska Skarbowa Izba U- 
Cukermana, zaaydujący się w mieście Mińśku kazem pod dniem 9 ominionego mca maja za 
na górze trcjeckiey, na ulicy alexandrowskiey, N. 4,825 datowanym, a dnia 11 eorundem do> 
przynoszący rocznego dochodu 4oo rubli ass., Rady mieyskiey Wilenskiey przysłanym, Zale- 
a przez lat dziesięć 4ooo rubli; zatem zyczący ciła opublikować przedpisanie JW . Ministra 
kupić takowy dom zechcą przybydź do tego Finansów w dniu 3o także ominionego mca a -  
R z ą d u  iTi terminy, licząc od pierwszego wy- pryla za N. 3,498 do oney Skarbowey Izby 
drukowania, które poźniey nastąpi w Gazetach wyszło, w rzeczy następney: źe termin dla 0- 
St. Petersburskich lub Moskiewskich, to jest: trzymania świadectw na handle i przemysły w 
pierwszy termin za miesiąc , drugi za dwa a roku idącym przedłużony został bez naddatku 
trzeci i ostateczny za trzy miesiące. Dnia 3o ceny we wszystkich tńieyscach i dla wszelkich 
maja i 8a 5 roku. tytułów handlowych do dnia igo następującego

F<xpedytor Sułkowski. • miesiąca julii, z tem że peny które okażą się
z  Sekńetarz koilegialny AfnkiinO'^ zapłaconemi po datę takowego opublikowania,

-------------- zaliczone zostaną na podatek następny. Skut-
1. Michał Zaleski b. Podkomorzy pttu kiem czego Rada mieyska Wileńska na -dniu 

Rosienskiego Jeneralny Prokurator Massy Ra- 4g tegoż miesiąca maja przez uczynioną do tu -  
dziwiłłowskiey po raz 4ty powołuje do Sądu teyszey mieyskiey Policyi kommunikacyą pro- 
Kom, nainteresa Radziwiłłowskie przeznaczo- 8iła oney, uczynić ze strony swojey należyte i  
ney, JPana Onufrego Jurkiewicza o dług oyca zwycżayne po całym mieście opublikowanie, 
jego* zeszłego Stefana Jurkiewicza za obhgięm Kiedy jednak, lubo juźto przez policyą miey- 
r. 1806 apryla 3 na cz. zł. 123 zł. 6 gr. 20, jj0ą w czasie właściwem uskutecznionem zosta- 
W . Antoniemu Bogdaszewskiemu wydanym, ło, gdy wszakże dotychczas nikt dla zapisania 
S przez kassę Xcia Radżiwiłły zapłaconym, i gję w kupiectwo do Rady mieyskiey W ilen- 
o kassatę wzaiemnych do massy p re ten s j i , o- 8kiey ńiejawił s ię , zatem taż R ad a , udetermi- 
raz extradycyą papierów, gdy JP. Jurkiewicz nowała ieszcze raz ogłosić pomienioną W olę 
z osiadłości swojey nie jest wiadomym, więc Zwierzchności, przez ninieysze ogłoszenie na
0 tey cytacyi podług przepisów organizacji druku wydające się. Dnia x5 junii i 8a5 roku. 
Monarszey w d. 18 junii '  roku idącego i&25 j an Buksza Prezydent.
spełnioney, przez Gazetę awizuie. Sekretarz Rady M. W . Józef Wojtkiewicz.

Michał Zaleski Prokurator Massy — ------- —
Wolnó drukiem ogłosić Jan Petersen 9i Ferdynand J ó z e f  Lagneau Doktor Me-

Kom. Radziwiłł. Członek. Rycyny z królestwa f r a n c  u /.kiego żądając odwie-
  dzić na kilka miesięcy Rodzinę swoją w mieście

2. Roku idącego 1825 mca maja 26. Ze Lille mieszkającą, chciałby dostać towarzysza 
Dworu Haie Mińskiey Gubernii pttu Borsy- podróży na wspólny koszt po połowie do Fran- 
sowskiega JO. Xiążęcia Ignacego Puzyny Sta- cyi, albo y/reście na większą część drogi choćby 
rosty Dziew. Kawalera orderów, Kucharz do Niemiec. Mieszka w powiecie Borysowskim. 
Janko Zółna rewizyą zajęty, porzuciwszy żonę w majętności JWney Hrebnickiey Dziedzinie do-
1 dzieci dopełniwszy oraz nie mało szkód, nie kąd adresować się uprasza przez Wileykę do stacyi 
w i a d o m o  gdzie zbiegł, mający po rewizyi lat 5 o, Dokszyckiey.
urody śrzedniey,’ twarzy okrągłey, wąsy i bro- —=---------


